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IMPONUJĄCE REZULTATY
ofiarnej pracy polskich robotników i techników

PLAN THZYLETNIA 1
Ze wszystkich stron kraju wyruszyły sztafety ZMP do warszawy, aby w 
dniu Święta Odrodzenia złożyć meldunki o pracy i zobowiązaniach mło
dzieżowych. Na zdjęciu uczestnicy sztafety głównej na ulicach Pniew.

prLemifsłu hutniczego
KATOWICE (PAP). DNIA 18 BM. O GODZ. 11 POLSKI PRZEMYSŁ HUT

NICZY WYKONAŁ TRZYLETNI PLAN. WYRAŻONY W WARTOŚCI PRODUK
CJI, REALIZUJĄC O 4 DNI WCZEŚNIEJ. SWOJE ZOBOWIĄZANIA PO
WZIĘTE NA KRAJOWEJ NARADZIE OSZCZĘDNOŚCIOWEJ — DLA UCZ
CZENIA 5 ROCZNICY MANIFESTU PKWN.

Tak szybką realizację planu trzylet
niego uzyskano dzięki wysokim corocz
nym przekraczaniom planów zarówno 
w roku 1947 jak i w 1948.

Osiągnięcia swe zawdzięcza prze
mysł "hutniczy współzawodnictwu, o- 
fiamej pracy robotników, techników, 
inżynierów i personelu administracyj
nego.' Hutnicy racjonalizując systema
tycznie metody pracy podnieśli wydaj-

Wartość wytworzonej produkcji wy
nosi 5.330 milionów zł według cen z 
1937 r.

Przemówienie Papieża 
do Niemców

BERLIN (PAP). W niedzielę 17 
bm. Papież Pius XII wygłosił przez ra
dio przemówienie w języku niemiec 
kim, w którym zwrócił się do ukocha
nych synów i córek Berlina, okręgu 
berlińskiego i Pomorza (?)

„Miasto wasze — mówił Papież — 
musiało przeżyć w minionych latach 
czasy apokaliptycznej wprost zgrozy. 
Wstrząsające potworności wojny i zni
szczenia dotknęły jego murów".

Pius XII podkreśla, że „nie chce jed
nak zatrzymywać się na smutnych 
wspomnieniach ubiegłych lat" porusza 
więc inne fakty z przeszłości.

„Widziano również — mówi Pa 
pież — podniosłą i mocną jak granit 
wiarę, która nie załamała się ani pod 
przemocą, ani wskutek rozwiania się 
wszystkich nadziei ziemskich. Niewzru
szona cnota nie obawiała się nawet 
śmierci, gdy chodziło o przykazania 
boskie... Widziano wtedy szczerą mi
łość bliźniego, która ujawniła się wspa
niale w najrozmaitszych formach... Mło
dzież katolicka, pełna wyrzeczenia i o 
fiamości, dochowała wierności Chry
stusowi... Pobożni rodzice zachowali 
nieugięcie bojaźń bożą i boskie zasady 
chrześcijańskiego życia rodzinnego".

Papież mówi dalej z uznaniem o księ
żach niemieckich, oświadczając: „pełni 
samozaparcia kapłani, którzy w owych 
latach nieopisanej nędzy, stali niezłom
nie u boku swych wiernych — zarów
no miejscowych jak i tych, którzy 
przywędrowali wygnani z ojczystego 
kraju (w oryginale niemieckim: „selbst- 
lose Priester, die in diesen Jahren un- 
saglicher Not treu zu ihren glaubigen 
standen — zu den einheimischen und 
zu den zuwandernden heimatvertriebe- 
nen), byli dla nich ostoją i wsparciem".

Pius XII zakończył swe przemówie
nie do Niemców, udzielając błogosła
wieństwa apostolskiego „całej diecezji 
berlińskiej, miastu, wsi i ludowi".

NALEŻYCIE 
przygotowały sio 
spółdzielnie gminne 

zboża.
WARSZAWA (PAP). W 

związku z pogodnym i pomyślnym 
przebiegiem żniw przewiduje się, 
że zasadniczo sprzęt zbóż zakoń
czony zostanie w lipcu, a w sierp
niu chłopi przystąpią do masowych 
omłotów. Oczekuje się więc zwięk
szonej podaży zboża szczególnie 
w okresie pożniwnym i jesiennym. 
Dlatego też spółdzielnie gminne, 
które przeprowadzają całkowity 
skup zboża, intensywnie przygoto
wują się do kampanii skupu.

Spółdzielnie zorganizowały w ca
łym kraju 2657 punktów skupu, po
większając ich sieć w stosunku do 
stanu z sierpnia ub. roku o 1000 
punktów.

Zatroszczono się również o do
starczenie spółdzielniom odpowied
nich kredytów na skup zboża. Kre 
dyty te są już rozprowadzone.

Jeszcze jedna kość niezgody wśród „przyjacióF

Spór między Wielką Brytanią i USA 
w sprawie energii atomowej

NOWY JORK (PAP). Prasa amerykańska podaje, że rząd bry
tyjski zwrócił się do rządu amerykańskiego z prośbą o dostarczenie 
inforniacyj w sprawie produkcji bomb atomowych i energii atomo
wej. Rząd brytyjski zaznaczy!, że Stany Zjednoczone od stycznia 

Brytanii żadnych inforniacyj od-1948 roku nie przekazały Wielkiej 
nośnie produkcji energii atomowej.

Zwycięski pochód 
chińskiej Armii Ludowej
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi z Hong-Kongu, że trzy kolum
ny wojsk ludowych liczące około 200 
tysięcy żołnierzy posuwają się wzdłuż 
drogi Kiangsin-Hu-Nan w kierunku po
łudniowym. Wojska ludowe zajęły 
miasta Kian i Pinkiang, położone na 
północny wschód od miasta Czangsza w 
prowincji Fukiem. Miasto to oddalone 
jest o około 400 km od Kantonu. W 
prowincji Kiangsi wojska ludowe prze
kroczyły rzekę Kan i zajęły szereg 
miejscowości na jej zachodnim brzegu.

Korespondent Agencji Reutera wy
raża przypuszczenie, że wojska ludo
wa zaatakują wkrótce oddziały kuo- 
mintangowskiego generała Pai-Czung, 
któremu Kuomintang powierzył obro
nę Kantonu.

Kryzys gospodarczy 
w HOL ANDII 
pogłębia się

HAGA (PAP). Prasa holenderska 
stwierdza, że rolnictwo w kraju prze
żywa poważne trudności.

Amerykanie i Anglicy wszelkimi 
sposobami uniemożliwiają eksport ar
tykułów rolnych do stref zachodnich 
Niemiec. Eksporterzy holenderscy wy
rażają poważne niezadowolenie z po
wodu polityki Amerykanów, którzy po
zbawiają Holandię niemieckich ryn
ków zbytu.

Ceny na rynku wewnętrznym nie
ustannie spadają i kupcy nie chcą 
sprzedawać ludności produktów rol
nych po niskich cenach.

WYBUCHY bomb 
w Barcelonie 

nemonsiracją przeciw gen. FRADCO 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi, że ubiegłe * nocy w Barcelonie 
wybuchły 2 bomby, raniąc szereg osób. 
Według przypuszczeń była to demon
stracja przeciwników generała Franco 
w' związku z 13 rocznicą wybuchu woj
ny domowej w Hiszpanii.

WYKONANY
ność wielkich pieców stalowni i wal
cowni, oraz zmniejszyli w dużym stop
niu rozchód koksu w stosunku do su
rówki.

NIEPRZERWANY WZROST WY
DAJNOŚCI PRACY I POSTĘP TECH
NICZNY UMOŻLIWIŁ? HUTOM 
POLSKIM OSIĄGNIĘCIE TAK 
WSPANIAŁYCH WYNIKÓW, RO
KUJĄC JESZCZE WIĘKSZE OSIĄG
NIĘCIA W PLANIE 6-LETNIM.

Prośba rządu brytyjskiego była 
przedmiotem narad na tajnym posie
dzeniu rządu amerykańskiego, na któ
rym przewodniczył prezydent Truman.

„New York Herald Tribune", powo
łując się na dobrze poinformowane 
źródła, donosi, że w najbliższym cza
sie kończy się zawarty w okresie woj
ny układ w sprawie eksploatacji złóż 
Uranu w Kongo Belgijskim. Rząd bry
tyjski domaga się przyznania mu ta
kiego samego udziału w wydobyciu 
uranu w Kongo Belgijskim, jaki posia
dają Amerykanie.

Lud francuski uczcił 
trzynastą rocznicę 

hiszpańskiej wojny domowej 
PARYŻ (PAP). Staraniem Towarzy

stwa Przyjaźni Francusko-Hiszpańskiej 
odbyło się pod przewodnictwem Jean 
Cassou wielkie zebranie ludowe z oka
zji 13 rocznicy wybuchu hiszpańskiej 
wojny domowej.

Deputowany Andre Marty podkreślił 
w swym przemówieniu, że Hiszpania 
frankistowska jest zaciekłym wrogiem 
Francji.

Sekretarz generalny CGT-le Leap 
przedstawił liczne fakty, świadczące o 
wpływach amerykańskich w Hiszpanii 
gen. Franco i wskazał na niebezpie
czeństwo, grożące Francji ze strony 
Hiszpanii frankistowskiej.

Handel niewolnikami 
hańba XX wieku

raz w niektórych krajach Ameryki Ła
cińskiej i że rada powinna zająć się e- 
nergicznie likwidacją niewolnictwa i 
handlu niewolnikami. Rada społeczno- 
gospodarcza powinna utworzyć specjal
ną komisję do walki z niewolnictwem i 
handlem niewolnikami. Komisja ta 
współpracowałaby ściśle ze związkami 
zawodowymi i demokratycznymi orga
nizacjami międzynarodowymi, zainte
resowanymi w jak najszybszej likwida
cji niewolnictwa na całym świecie.

Dyskusja nad zagadnieniem niewolni
ctwa będzie kontynuowana na dalszych 
posiedzeniach.

w

GENEWA (PAP). Na jednym ze swych 
ostatnich posiedzeń Rada Społeczno-Go
spodarcza ONZ rozpatrywała sprawę 
niewolnictwa i handlu niewolnikami o- 
raz wysłuchała rocznych sprawozdań 
komisji gospodarczych Ameryki Łaciń
skiej dalekiego Wschodu.

Delegat radziecki Arutunian podkre
ślił, że dotychczasowe prace różnych 
instytucyj międzynarodowych ograni
czały się najczęściej do określenia co 
należy rozumieć przez „niewolnictwo". 
Arutunian zaznaczył, że niewolnictwo 
w tej lub innej postaci i pod różnymi 
nazwami istnieje w wielu koloniach o-

Na trasie drugiego etapu sztafety ZMP, która biegnie do Warszawy z mel
dunkami na Święto Odrodzenia, startowało ogółem powyżej 4 tysiące mło
dzieży. Wzdłuż trasy wynoszącej 105 km tłumy publiczności entuzjastycznie 
witały przebiegającą młodzież.
W dniu 18 bm. nastąpił w Skwie

rzynie start do II etapu młodzieżo
wej sztafety ZMP na trasie dziewią
tej, do Poznania. Na Rydk^j pożegnał 
zawodników przewodniczący PRN p. 
Konieczny oraz starosta Kupiańczyk i 
burmistrz Okupny. W pierwszej zmia
nie startowali zawodnicy Gwardii 
członkowie ZMP i Wojska.

Poprzez Chełmsko i Przytoczną podążyli 
zawodnicy do Gorzynia. Po przejęciu mel
dunku z Międzychodu, uczestnicy przebie
gli w kierunku Kwilcza gdzie przejęli mel
dunek z Sierakowa wręczony przez uczest
ników obozu W. O. K. F. Poprzez Młodasko, 
zabierając meldunek z Dusznik podążyli 
zawodnicy do Poznania.

Punktualnie o gody. 17.10 przybyła na 
Stadion sztafeta motorowa OZM-u z 
Rawicza i Leszna, a w krótkich odstę
pach dalsze motorowe sztafety Gwardii 
z Wolsztyna oraz samochodowa szta
feta AP z Ujścia. O godz. 17.35 przy
byli na Stadion zawodnicy głównej 
sztafety, kończąc w Poznaniu II etap.

Wysiłek młodzieży ZMP nagrodzony 
został przez licznie zebraną publiczność 
długotrwałymi oklaskami. Na Stadio
nie sztafeta złożona z młodzieży „Gwar
dii" ze Skwierzyny przekazała rulon 
ostatniej zmianie. Równocześnie wpa- 
dła na Stadion sztafeta wojskowa z o- 
bozu znad Warty. Wszystkie sztafety

Zbrodniarz wojenny ono abetz przed sądem 
Trybunał usiłuje 
„wybielić11 rządy YICHY

PARYŻ (PAP). W czasie procesu 
b. ambasadora Niemiec hitlerowskich 
w Paryżu Otto Abetza wyszło na jaw, 
że Abetz dokonał przeszło 2 tysiące 
aresztowań prewency7jnych w ścisłej 
współpracy z gestapo.

Prasa podkreśla, że główną troską 
obecnego trybunału jest wybielenie 
rządów Vichy.

Abetzowi udało się stworzyć mgłę 
wokół morderstwa b. ministra Mande- 
fa, dokonanego jak wiadomo na jego 
rozkaz. Akt oskarżenia pominął zupeł
nie udział Abetza w tym morderstwie, 
a przewód sądowy prawie że nie u- 
względnił jego działalności jako szefa 
5 kolumny hitlerowskiej przed wybu
chem wojny.

Były premier Daladier, który miał 
zeznawać jako świadek nie stawił 
się na proces. ,,L'Humanite'' przypi
suje jego nieobecność obawie, by nie 
poruszono spraw żenujących dla rzą
du, jak np. Monachium.

ustawione przed pięknie udekorowaną 
trybuną wysłuchały hymnu młodzieżo
wego, przy którym równocześnie wciąg
nięto flagę na maszt, po czym prze
kazano rulony zawierające meldunki o 
dotychczasowej pracy, sztafecie, która 
19 bm. udała się do Konina. Sztafetę po
witał w Grodzie Przemysława przewod
niczący Wojewódzkiego ZMP p. Bą- 
czykowski. Po przemówieniach sekre
tarza Wojewódzkiego PZPR p. Ładosza 
i przewodniczącego Miejskiej Rady Na
rodowej — Stokowskiego, odegrano 
hymn narodowy i „Międzynarodówkę".

BRUTALNYM 
włamaniem na statek 

wyrządzili szkodą. 
pplshiei banderze l załodze

Odpowiedź Rządu R. P. 
na notą brytyjską 

w sprawie porwania Eislera
WARSZAWA (PAP). Rząd bry

tyjski odpowiedział notą Foreign 
Office z dnia 7 czerwca br. na notę 
rządu polskiego z dnia 16 maja w 
sprawie uprowadzenia Eislera z m s 
„Batory", przy czym przebieg wyda
rzeń przedstawiony został odmiennie 
niż to opisywała nota polska.
W ten sposób przedstawiając prze

bieg wydarzeń rząd brytyjski odrzucił 
protesit rządu polskiego i jego żądanie 
ukarania winnych oraz nap-rawienia 
wyrządzonej szkody. Rząd brytyjski 
wyraził ze swej strony protest przeciw
ko „odmowie władz polskich zastoso
wania się do całkowicie właściwych 
żądań władz brytyjskich w przedmio
cie wydania im Eislera".

❖
Rząd polski odpowiedział na notę 

rządu brytyjskiego notą wręczoną Am
basadzie brytyjskiej w Warszawie w 
dniu 15 lipca br.

Nota polska stwierdza na wstępie, 
że opis okoliczności faktycznych za
warty w nocie rządu brytyjskiego 
„sprzeczny jest z rzeczywistym prze
biegiem wypadków, a konkluzje praw
ne oparte są na mylnych przesłan
kach".

Wbrew twierdzeniom rządu brytyj
skiego nota polska wyjaśnia, że przed
stawiciele władz polskich udający się 
na 6tatek tym samym holownikiem, co 
policja brytyjska, nie zostali przez nią 
poinformowani o zamierzonym areszto
waniu Eislera i nie prowadzili żadnych 
rozmów na ten temat. Ponadto sprzecz
nie z twierdzeniem brytyjskim, policja 
zachowała się wobec Eislera brutalnie, 
wlokąc go po korytarzach i pokładzie 
statku.

Obecność zaś na statku, bez zgody 
władz polskich, przedstawicieli trze
ciego państwa, to jest urzędników am
basady Stanów Zjednoczonych w Lon
dynie, którzy grozili kapitanowi i czyn
nie współdziałali z policją brytyjską, 
nie była w żadnym wypadku usprawie
dliwioną.

W zakończeniu swojej noty rząd 
polski odrzuca kategorycznie „co naj
mniej dziwny protest dotyczący zacho
wania się władiz polskich" i stwierdza 
ponownie, że „tylko dzięki opanowa
nej postawie kierownictwa i załogi 
m/s „Batory*1 zdarzenia nie przybrały 
jeszcze poważniejszych rozmiarów".

Rząd polski podtrzymuje stanow
czo swoje postulaty, dotyczące uka
rania winnych i naprawienia szkody 
wyrządzonej polskiej banderze, stat
kowi i jego załodze.



KONGRES ODBUDOWY WARSZAWY
bilansem ofiarności polskiego społeczeństwa

J. KR ZY WANIA ppulk-
komendant Woj. Powsz Org. 

„Służba Polsce"

4 i pól miliarda złotych wpłynęło 
na odbudowę stoUcig

WARSZAWA (PAP). W dniach 22 i 23 lipca br. obradować będzie 
w Warszawie I Kongres Odbudowy Stolicy, w którym udział weźmie 
ponad 2 tys. terenowych działaczy Społecznego Funduszu Odbudowy Sto
licy.

W związku z Kongresem sekretarz 
generalny Naczelnej Rady Odbudo
wy Warszawy — inż. Jerzy Grabow
ski udzielił przedstawicielowi PAP 
następujących informacji: 
„Zwołany do stolicy w dniu Święta 

Odrodzenia Kongres delegatów ogniw 
terenowych SFOS podsumuje dotych
czasowe wyniki ofiarności społecznej 
na odbudowę stolicy i określi nowe1 za
dania, jakie 6tawia przed działaczami 
SFOS 6-letni plan odbudowy i rozbu
dowy Warszawy.

Olbrzymi wkład całego społeczeń
stwa polskiego w dzieło odbudowy 
Warszawy najlepiej ilustrują dane cy
frowe ze zbiórki SFOS. Do dnia 1 wrze
śnia 1946 roku zebrano na SFOS około 
12 milionów zł. W następnych 3 mie
siącach, w wyniku zorganizowanej ak
cji, wkłady SFOS osiągnęły przeszło 
200 mil. zł w roku 1947 zanotowano 
już 1200 milionów zł, a w roku ubieg
łym .— 1955 mil. zł. W pierwszym pół
roczu br. wpłynęło ną konto SFOS po
nad 1 miliard zł. Od początku zbiórki 
ofiarność społeczna na odbudowę sto
licy wyraża się kwotą 4400 mil. zł".

Omawiając znaczenie Kongresu inż. 
Grabowski stwierdził — Kongres po
winien zdecydowanie wpłynąć na akty
wizację j powszechność zbiórki, O wy
nikach tej akcji przekonają nas przede 
wszystkim osiągnięcia zbliżającego się 
„Miesiąca Odbudowy Warszawy" (wrze
sień 1949 roku).

Największą i najwymowniejszą po
zycją wkładu społeczeństwa w odbu
dowę Warszawy jest oddawana w dniu 
Święta Odrodzenia do użytku społecz
nego trasa W—Z. Otwarcie trasy W—Z 
w dniu Święta Odrodzenia, w piątą 
rocznicę Manifestu Lipcowego, jest pod
kreśleniem wkładu społecznego w od
budowę Warszawy, której osiągnięcia 
są jedną z czołowych pozycji 5-leda 
Polski Ludowej.

Trasa W—Z jest m. im. wymowną

ilustrację, jak. celowo i racjonalnie 
gospodaruje Naczelna Rada Odbudowy 
Warszawy pieniędzmi Społecznego Fun
duszu Odbudowy Stolicy, przeznaczając

je na takie cele inwestycyjne, których 
realizacja przynosi wszechstronne ko
rzyści odbudowującej się Warszawie.

Społeczeństwo, które swymi 
świadczeniami na SFOS przy
czyniło się do powstania trasy 
W—Z, otrzymuje wspaniałe 
kwitowanie swej ofiarności.

po-

Rozkaz specjalny 
komendanta „Służby Polsce" 

z okazji 5 rocznicy PKWN
WARSZAWA (PAP). W 5 rocznicę Manifestu Polskiego Komitetu 

Wyzwolenia Narodowego, komendant główny „Służby Polsce", płk. Edward 
Braniewski, wystosował do oficerów, instruktorów, junaczek i junaków 
rozkaz specjalny, w którym podkreś la historyczne znaczenie manifestu 
PKWN i wskazuje na zadania młodzieży zorganizowanej w „Służbie Pol
sce".

Wskazując na doniosłe reformy, p rzeprowadzone przez rząd ludowy w 
ubiegłych 5 latach rozkaz stwierdza, że młodzież polska nigdy nie miała 
i mieć nie mogła tak pięknych osiągnięć i perspektyw awansu społeczne
go jak obecnie. Zjednoczona pod sztandarami ZMP, kroczy ona w pierw
szych Szeregach budowniczych Polski Ludowej.

Piątą rocznicę odrodzenia Polski ,, SP" wita poważnymi osiągnięciami, 
uzyskanymi pod przewodnictwem Związku Młodzieży Polskiej. Rozkaz mo
bilizuje junaczki i junaków do włączenia się w budowę'Polski Ludowej 
i— maiki wszystkich ludzi pracy:

„Przodujcie w pracy i nauce. Podnoście poziom Waszego przysposobie
nia wojskowego. Przygotowujcie się do zaszczytnej służby w odrodzonym 
wojsku polskim. Umacniajcie szeregi naszej « organizacji, podnoście 
świadomą dyscyplinę, walczcie o pełne i przedterminowe wykonanie zo
bowiązań, złożonych na „Apelach wosennych" Prezydentowi R. P.

„Niechaj światło odrodzenia stanie się dalszą mobilizacją waszych sił 
do nowych, jeszcze piękniejszych i wyższych osiągnięć, niech stanie się 
bojową pobudką do pracy, do nauki, do dalszych czynów"!

Usprawnienie produkcji
i poprawa bytu robotników

oto naczelne zadanie Cegielszczaków
Na kongres odbudowy

Wojewódzki Komitet Odbudowy War
szawy' i Poznania przypomina wszyst
kim komitetom terenowym, że w dniu 
21 bm. o godz. 21.18 nastąpi wyjazd de
legatów na Ogólnokrajowy Kongres 
Odbudowy Warszawy.

Delegaci zbiorą się na Dworcu Głów
nym w Poznaniu na peronie I o godz. 
20 i wyjadą zwartą grupą w specjalnie 
zarezerwowanych dla nich wagonach.

Wczoraj w stołówce Zakładów H. Cegielski odbyło się zebranie załogi, 
poświęcone omówieniu osiągnięć Zakładów w okresie powojennym. Jako 
pierwszy zabrał głos generalny dyrektor Zakładów p. inż. Lutosławski, zda
jąc obszerne sprawozdanie z działalności fabryk.

Związek Młodzieży Polskiej 
przodującą organizacją młodzieżową 
IF to miał okazję być we Wrocła

wiu w dniach 18 do 22 lipca 
1948 roku i przeżywać wraz z mło
dzieżą Kongres Zjednoczeniowy, na 
którym uchwalono połączenie czte
rech młodzieżowych organizacji ide- 
owo-wychowawczych w Związek Mło
dzieży Polskiej, kto miał możność wi
dzieć tysiące rozradowanych, mło
dych ludzi, maszerujących z pieśnią 
na ustach przed trybuną Prezydenta 
Rzeczypospolitej ob. B. Bieruta, wy
czuwał wówczas, że młodzież w Pol
sce Ludowej odnalazła swoją słuszną 
drogę. .

Zrealizowane zostały dążenia po
stępowej młodzieży. Marzenia całych 
pokoleń rewolucjonistów, stały się 
rzeczywistością. Powstała na odcinku 
życia młodzieżowego nowa siła zdol
na do pokonania i wyeliminowania 
wszystkich zaległości w wychowaniu 
młodego pokolenia, jakie pozostawił 
rozkładający się ustrój kapitalistycz
ny i okres demoralizacji drugiej woj
ny światowej.

Jasno i wyraźnie postawione na 
Kongresie zadania przed Związkiem 
Młodzieży Polskiej mówiły: „W sze
regach naszych będzie się wychowy
wać nowy typ człowieka, świadome
go swoich zadań, swoich obowiązków 
i praw — oddanego sprawie ludu".

Dziś, po roku pracy Związku Mło
dzieży Polskiej, po dumnym spojrze
niu na wspaniałe osiągnięcia, szcze
gólnie na odcinku wychowania, jak
że śmiesznie wyglądają „tradycyjni 
pesymiści", którzy ze swym ogłupia
łym. uporem chcieliby zatrzymać hi
storię Polski, i którzy po Kongresie 
Zjednoczeniowym pisali, że „to pro
pagandowy zryw", po którym przyj
dzie otrzeźwienie, w czasie którego 
uda im się łatwiej wprowadzić ich 
elementy negacji i roboty rozbijac- 
kiej w „jedności" młodzieży.

Spotkał ich jednak zawód. „Jed
ność młodzieżowa" nie była sztucz
nym tworem, była głębokim dążeniem 
samej młodzieży, była jej natchnie
niem i nigdy dotąd nie spotykaną 
dojrzałością polityczną wśród mło
dzieży.

Zniknęły szybko białe, niebieskie 
i zielone koszule. Przestano używać 
nazw ZWM, OM TUR, „Wici" czy 
ZMD, nie dlatego, że może ktoś ka-

zał, ale po prostu, że przynależność 
do Związku Młodzieży Polskiej stała 
się dumą i honorem każdego młode
go Polaka.

Symboliczny skrót „ZMP" stał się nie 
tylko nazwą milionowej organizacji, 
jest on dziś symbolem nauki, pracy 
i walki o sprawiedliwość społeczną, 
a sama organizacja — oparta na trady
cji rewolucyjnego nurtu komunistycz
nego Związku Młodzieży Polskiej, na 
wspaniałych wzorach walki Związku 
Walki Młodych z hitlerowskim oku
pantem, na radykalnym ruch mło
dzieży wiejskiej, OM TUR-u, na 
najlepszych wzorach Komsomołu, bo
haterskiej młodzieży Związku Ra
dzieckiego i na swoich wielkich o- 
siągnięciach w ciągu roku istnienia — 
stała się organizacją przodującą i 
wytyczającą nowe drogi dla całej 
młodzieży.

Szczególnie wyraźnie widzimy to w 
szeregach Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce"

Od pierwszych dni powstania 
Związku Młodzieży Polskiej datuje 
się również krzepnięcie szeregów Po
wszechnej Organizacji „Służba Pol
sce".

Aktyw ZMP rozpoczął swoją co
dzienną pracę w hufcach tereno
wych, rozszerzył się na brygady mło
dzieżowe i zaczął przodować w ich 
nauce, szkoleniu i nracy.

Pierwsi przodownicy w brygadach, 
to ZMP-owcy, to ci, którzy przenieśli 
swój zapał i entuzjazm współzawod
nictwa z' fabryk do szeregów „SP”. 
Swoją postawą i bojowością potrafili 
porwać szeregi niezrzeszonych, wska
zując im nowy styl pracy w odbudo
wie kraju.

Koła ZMP w brygadach „Służba 
Polsce" stały się jednym z podstawo
wych czynników wzmacniających 
świadomą dyscyplinę, wynikającą za 
zrozumienia, stały się szkołą wyro
bienia ideowego, wiążą poprzez swo
ją przodującą pracę — młodzież „SP" 
ze sprawą mas pracujących, stoją na 
czele wyszkolenia liniowego, w pra
cy świetlicowej i samokształceniowej, 
uczą samodzielnego myślenia i czy
tania, są w szeregach „Służby Pol
sce" awangardą młodej armii budow
niczych nowego ustroju, ustroju so
cjalistycznego.

£zę/ wie?

— Czy pan wie, że wyspa Ti
mor leży u północnych brzegów 
Australii?

— Owszem, uczyłem się tego 
w szkole.

— A jakie kraje leżą nad Za
toką Bengalską?

— Indie, Birma, Syjam...

— Doskonale. Widzę, że pan 
się jednak orientuje w geografii. 
Wobec tego na pewno zaciekawi 
pana nowy konkurs geograficz
ny „Głosu Wielkopolskiego" pod 
nazwą „CZY ZNASZ SWIAT?“. 
Szczegóły konkursu, którego 
zwycięzcy otrzymają liczne na
grody, podane zostaną w naj
bliższych dniach.

A więc pamiętajmy: Już 
wkrótce na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego" atrakcyjny 
konkurs geograficzny „Czy znasz 
świat?"

A są osiągnięcia bardzo poważne. 
W roku 1948 produkcja Zakładów 
zwiększyła się o dalsze 3O’/o, przewyż
szając tym samym pięciokrotnie stan 
z roku 1945. O ogromnych postępach 
świadczy nie tylko stale wzrastająca 
produkcja, ale również wytwarzane o- 
statnio przez Zakłady, nowoczesne wa
gony. Osiągnięcia te stały się możliwe 
dzięki współzawodnictwu i wynalaz
kom robotników. Ogółem wykorzysta
no 540 pomysłów i usprawnień, dzięki 
czemu zaoszczędzono około 70 mil. zł. 
Projektodawcy otrzymali nagrody w 
łącznej sumie 4299 tys. zł.

Obecnie Zakłady przestawią się na 
program eksportowy i przystosują pro
dukcję do wymagań klienteli zagra
nicznej. Doceniając ważność tej akcji 
ostatnio załoga wykonała m. in. pro
totyp parowozu eksportowego.

W okresie najbliższych 6 lat podle
głe zakładom fabryki dążyć będą do 
zmodernizowania i rozszerzenia pro
dukcji. W związku z tym już w roku 
przyszłym dobudowana zostanie 20-me- 
trowej długości hala oraz biura i war
sztaty, a w latach następnych dwie 
inne hale i budynek dwupiętrowy. W 
ciągu sześciu lat powstanie również 
nowoczesna odlewnia stali z dwoma 
•piecami elektrycznymi, które dadzą 0- 
koło 7000 ton stali rocznie.

Największą bolączką Zakładów są 
w dalszym ciągu sprawy mieszkanio
we, bo mimo poważnych osiągnięć pro
blem ten nie jost jeszcze w pełni roz
wiązany. Obecnie dyrekcja odda do u- 
żytku 210 mieszkań i poczyni starania 
o powiększenie tej liczby w roku przy
szłym/ W roku bieżącym Rada Zakła
dowa uzyskała dodatkowe kredyty w 
sumie 50 mil. zł, które wykorzysta na 
budowę nowego bloku. Jeżeli chodzi o 
dz.iedzinę bezpieczeństwa i higieny 
pracy, to zakład może się poszczycić 
poważnymi osiągnięciami, niemniej 
jednak i tu jest jeszcze dużo do zro
bienia.

Na zebraniu przemawiał także kie
rownik świetlicy Oluński, który omó
wił znaczenie Manifestu PKWN. Na
stępnie przedstawiciel Wojska Polskie
go przekazał zebranym serdeczne po
zdrowienia i życzenia od Odrodzonego 
Wojska Polskiego, życząc równocześ
nie zebranym wykonania zadań zakre
ślonych planem 6-letnim i dalszej roz-

Nr 197 budowy Zakładów.

Na zakończenie odbyła się część ar
tystyczna. (Ib.)

25 Riiiionów klientów
w roku bieżącym obsłuzyłyP.D.T.

Powszechne Domy Towarowe obsłu
żyły w pierwszym półroczu bieżącego 
roku 25 milionów klientów, którzy do
konali zakupów na sumę blisko 20 mi
liardów złotych. W ub. roku Powszech
ne Domy Towarowe obsługiwały prze
ciętnie około 2 miliony osób miesięcz
nie, obecnie około 4 mil., co najlepiej 
świadczy o wzroście znaczenia domów. 
P. D. T. w Poznaniu sprzedały w roku 
bieżącym towarów na sumę 639,5 mil. 
zł, zajmując tym samym szóste miej
sce po Wrocławiu, Warszawie, Kato
wicach, Łodzi i Szczecinie. Pomyślne 
wykonanie półrocznego planu obrotów 
pozwala przypuszczać, że roczny plan 
w wysokości 39.855 mil. zł zostanie 
również znacznie przekroczony, przede 
wszystkim w związku ze stałym pod
noszeniem się stopy życiowej i wzro
stem siły nabywczej mas pracujących.

(Ib)

I
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rozważa inz. I. Kro siczy ńs ki
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Nad usprawnieniem akcji kredytowej
radził wojewódzki zjazd P, B. R.

Zakres potrzeb finansowych wsi jest kredyty na zakup nawozów sztucznych, 
bardzo szeroki. Gminne spółdzielnie ’ 
całą swoją działalność opierają ma kre
dytach Państwowego Banku Rolnego, 
który finansuje skup zboża, żywca, 
dostawy węgla, obuwia, tkanin, arty
kułów pierwszej potrzeby. Z PBR idą
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Aktor — kolaboracjonista
Pluciński przyznaje się do winy

Zeznania świadków potwierdzają akt oskarżenia
WARSZAWA (PAP). Dnia 18 bm. rozpoczął się przed Sądem Okręgowym 

w Warszawie proces aktora — kolaboracjonisty Andrzeja Plucińskiego, wy
stępującego w czasie okupacji pod pseudonimem „Szaławski".

Akt oskarżenia zarzuca Plucińskiemu, 
że brał udział w nagrywaniu niemiec
kich propagandowych krótkometrażó
wek. Filmy ie zmierzały do osłabienia 
postawy moralnej społeczeństwa, zwła
szcza zaś ducha oporu wobec okupan
ta. Miały one wywołać w społeczeń
stwie polskim przekonanie, że jedynie 
Niemcy mogą zapewnić Polakom moż
liwości życia i rozwoju.

Pluciński przyznał się do zarzucanych 
mu czynów tłumacząc się obawą przed 
represjami ze strony okupanta.

Pluciński zetknąwszy się z Leonem 
Szyllerem i Leonem Pietraszkiewiczem 
był dokładnie poinformowany o zaka
zie współpracy z Niemcami. Potwier
dził to całkowicie w czasie zeznań 
świadek Leon Szyłler, który wyjaśnił, 
że zwrócił uwagę Plucińskiemu na 
szkodliwość jakiejkolwiek współpracy 
w propagandzie niemieckiej. Zwrócił 
się nawet do Plucińskiego z propozy
cją pomocy j wyrobienia dokumen-1 
tów. Mimo to Pluciński w krótkim cza-I propagandy.

sie począł występować na scónach tea
trzyków warszawskich. W tym samym 
czasie Pluciński zetknął się z koleżanką 
ze sceny Jadwigą Plucińską, która pra
cowała jako sekretarka w „Deutsche 
Wochenschau". Pluciński zgłosił się do 
niej z prośbą o pracę. Wkrótce też 
został speakerem w niemieckich kro
nikach filmowych. Był on jedynym 
speakerem kroniki i nikt z Polaków po
za tym nie przyjął podobnego stano
wiska.

W toku przewodu sądowego zezna
wali świadkowie aktorzy: Ewa Stojow- 
ska, Anna Brzezińska, Zdzisław Zdzi- 
towiecki oraz inni. Wszyscy oni po
twierdzili fakt współpracy Plucińskiego 
z Niemcami.

Po wyświetleniu fragmentów kronik 
zeznawał w charakterze biegłego dy
rektor Filmu Polskiego, Jerzy Toeplitz. 
Biegły stwierdził przed sądem szkodli
wość krótkometrażówek nieniieckiej

maszyn, budulca, na orkę, siew, likwi
dację ugorów, na podniesienie ho
dowli. PBR dae kredyty rolnikowi w 
wypadku nagłej potrzeby, spowodowa
nej klęskami żywiołowymi jak pożar, 
ozy powódź. Stąd też należyte funkcjo
nowanie tego niezmiennie ważnego apa
ratu w naszym życiu gospodarczym, w 
życiu polskiej wsi jest rzeczą niezmier
nie ważną.

W celu usprawnienia pracy, zebrali 
się w Poznaniu w dniach 18 i 19 bm. 
kierownicy oddziałów powiatowych 
Państwowego Banku Rolnego z całego 
województwa. Po wysłuchaniu refera
tów na tematy związane z usprawnie
niem akcji kredytowej oraz obszernej 
dyskusji, omówiomo szczegółowo sy
stem oszczędnościowy oraz zagadnienie 
współzawodnictwa i dyscypliny pracy 
na odcinku bankowości.

Dwudniowy zjazd przyniesie niewąt
pliwie dużo pożytku wiejskiemu apa
ratowi kredytowemu — czułemu instru
mentowi pracy w gospodarce planowej.

O podniesienie 
stanu zdrowotności zwierząt 

hodowlanych
W dniu 10 lipca br. Ministerstwo 

Rolnictwa i Reform Rolnych zakończy
ło szkolenie gromadzkich przodowni
ków weterynarii, którzy jako pomoc
niczy personel weterynaryjny pomagać 
będą w pracy nad podniesieniem zdro
wotności zwierząt hodowlanych. Po
cząwszy od marca br. przeszkolono w 
calypi kraju około 15 tys. gromadzkichcaiyip Kraju okoio u iys. grumc 

Iprzodowników, weterynarii, (lb)
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POZNAN
TEATRY

Polski — dziś o jodz. 19.30 — „Klub 
Kawalerów".

Komedia Muzyczna — dziś o godz. 20. — ■ 
„Skalmierzanki".

Kameralny (TPŻ) — dziś o godz. 19.30 
„Mąż z grzeczności".

KINA
■ Apollo — „Młoda Gwardia" (I część) o g. 

15.30, II część o godz. 13 i 20.30; Bałtyk 
,’Ułica Graniczna" o godz. 16, 18.30 i 21; 
Muza — „Paganini" o godz. 15.30 18 i 20.30; 
Rialto — „Podróże Guliwera" o godz. 16 
18 i 20; Warta — Aktualności nr 30 o godz. 
10. 11, 12 i 13; „On, czy ona!" o godz. 16. 
18 i 20.

DZIEŃ POZNANIA
Pięknym połączeniem dwu celów: 

z jednej strony — uczczenia Święta 
Odrodzenia, z drugiej — przyczynie
nia się do piękniejszego wyglądu swe
go miasta — jest inicjatywa pracowni
ków Zarządu Miejskiego w Poznaniu. 
Z kilofami i łopatami stanęli obok 
siebie robotnicy i urzędnicy, aby na 
dzień 22 lipca oczyścić z gruzu plac 
przy pl. Wiosny Ludów, u zbiegu ul. 
Walki Młodych i św. Marcina. Pra
cują na cztery zmiany, po cztery go
dziny dziennie; każda grupa liczy sto 
osób. Jeden z nielicznych już, nie
tkniętych śladów wojny, szpecących 
nasze śródmieście, zniknie.

W równie ładny sposób uczczą 
Święto Odrodzenia członkinie Ligi 
Kobiet. Podjęły one zobowiązanie 
uporządkowania i ozdobienia mogił 
żołnierzy polskich i radzieckich na 
stokach Cytadeli, na cmentarzach w 
Głównej i Górczynie. 1 znów przy 
wspólnej pracy spotkały się ramię 
przy ramieniu robotnice, studentki i 
urzędniczki.

*
Na dzień Święta Odrodzenia przy

gotowuje się dużą ilość zabaw ludo
wych i imprez sportowych. Odbędą 
się m. in. biegi motocyklowe, zawody 
pływackie, mecz piłki wodnej, po
kazy walk zapaśniczych zawody bok
serskie, regaty żeglarskie itd.

Na pierwsze miejsce w wó;ew. poznańskim
wysunęła się Cukrownia w Zdunach

W obecności całej załogi Cll-j salę zdobyty sztandar, po czym zebrani
krowni Zduny, powiat Kroto
szyn oraz gości z Poznania, Mi
licza i chłopów ze wsi wzoro
wej Łukaszewo, którą opiekuje 
się załoga, odbyła się w świetli
cy uroczystość przejęcia sztan
daru współzawodnictwa Okręgu 
Poznańskiego. Zdobyła go bo
wiem w tym roku dzielna zało
ga cukrowni zduńskiej.

Uroczystość zainaugurował -prezes 
Rady Zakładowej p. Nowacki, a dyr. 
cukrowni p. Swędrowski uwypuklił o- 
siągnięcia załogi w minionej kampanii 
cukrowniczej. Cukrownia zduńska zo
stała przez okupantów hitlerowskich 
zdewastowana, urządzenia wywieziono, 
a budynki przerobiono na fabrykę 
sztucznego kauczuku.’

Załoga wraz z dyrekcją wzięła się z 
zapałem do odbudowy i iyż 
1945 roku przerobiono 1500 
ków. W następnych latach 
stopniowo wzrastała, by w 
osiągnąć cyfrę 45 000 ton 
nych buraków. Dzięki racjonalizacji ii 
współzawodnictwu pracy osiągnięto w 
tymże roku 60 milionów złotych o- 
szczędności i w rezultacie sztandar 
współzawodnictwa pomiędzy cukrow
niami okręgu.

Przy dźwiękach marsza wniesio-no na—-------------- --------------------------------------- .
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Sieć Gminnych Kas Spółdzielczych. 
W tych dniach ustalono sieć Gminnych 
Kas Spółdzielczych, jakie będą działać 
na terenie powiatu gostyńskiego. Mają 
one mieć siedzibę’ w Gostyniu dla 
gmin gostyńskiej i Piaskowskiej, w 
Borku dla gminy boreckiej!, w Krobi 
dla gminy krobskiej i pępowskiej i w 
Poniecu dla gminy ponieckiej. Dla gmi
ny pępowskiej przewiduje się ewentu
alnie osobną kasę, o ile na to pozwo
lą warunki.

Stronnictwo Demokratyczne odbyło 
zebranie w czwartek, dnia 14 bm. Re
ferat o spółdzielczości odczytał zastęp
ca prezesa p. Zdz. Bartosz. Udział człon
ków był liczny.

1 wysłuchali okolicznościowych przemó
wień gości i przedstawicieli władz. 
Wszyscy mówcy wskazywali na zgod
ną współpracę robotników z dyrekcją 
dzięki czemu cukrownia w Zdunach 
mogła wysunąć się na czoło w woje
wództwie poznańskim.

W części artystycznej wystąpiła or
kiestra cukrowni oraz zespół akade
micki z obozu letniego w Miliczu z re
cytacjami i śpiewem.

Zwycięskiej załodze życzymy, by 
zdobyty sztandar dzierżyła wysoko, o- 
siągając jeszcze lepsze wyniki w pra
cy dla dobra Polski Ludowej, (fk)

Start młodzieży wolsztyńskiej
W poniedziałek 18 lipca br. o godzinie Iwych i zapełnione były publicznością. 

11.50 nastąpił start do wielkiej sztafety 
młodzieżowej na trasie Wolsztyn— Po-

w sezonie 
ton bura- 
produkcja 
1948 roku 
przerobio-

1

Przed bramą triumfalną obok Domu 
Społecznego przemówił do młodzieży w 
Serdecznych słowach p. starosta Zag- 
maniak, U sekretarz PZPR Gogulski, 
przewodniczący Pow. Rady Narodowej 
— Pierzchalski i przewodniczący ZMP 
Roszyk. Po odegraniu przez orkiestrę 
„Międzynarodówki" i hymnu narodo
wego starosta powiatowy wręczył uro
czyście pierwszemu zawodnikowi szta
fety ozdobną pałeczkę z meldunkiem o 
osiągnięciach młodzieżowych w pow. 
wolsztyńskim (na zdjęciu). W towarzy
stwie junaka z SP i harcerza pobiegł

znań. Ulice miasta, którymi przebiegała} jako pierwszy przewodniczący zarządu 
sztafeta, tonęły we flagach narado-} powiatowego ZMP — Roszyk. (trz)

Ruchomy kiermasz
na wsi odolanowskiej
Pracownicy gminnej spółdzielni „Sa

mopomoc Chłopska" w Odolanowie, 
pow. Ostrów, uchwalili celem uaacze- 
iniia Święta Odrodzenia wziąć gremialny 
udział we wszystkich uroczystościach 
z okazji tego święta; udekorować wy
stawy sklepowe oraz zorganizować 
kiermasz ruchomy na wozach spółdziel
ni i wyruszyć w okresie żniwnym z to
warami spożywczymi, tekstylnymi, go
spodarstwa domowego oraz z pieczy
wem i gazetami do tych w-si, gdzie nie 
ma sklepów spółdzielczych. A więc 
kiermasz przybędzie: 21 lipca o godz. 
7 rano do gromady Garzyce Małe i o 
godz. 12 do gromay Tarchały Małe; 
22 bm, o godz. 7 rano do gromady Gór
ki, o godz. 9 do Bonikowa i o 12 do 
Rączyc; 23 bm. o godz. 7 do GMśndcy 
i o 12 do Tarchał Wielkich i wreszcie 
24 bm. o godz. 10 do miasta Odola
nowa.

Obsługa ruchomego kiermaszu będzie 
po zakończeniu sprzedaży towarów po
magać chłopom w pracach żniwnych.

(pD

Wypadek samochodowy piłkarzy „Blasku"

(
Oddział Redakcji i Administracji: Ostrów, 

ulica Wolności 20, m. 3, tel 422.
Komisja Cennikowa przy Staroście Powia

towym podaje do wiadomości, że weszły 
w życie nowe cenniki detalicznych cen 
Centrali Handlowej Materiałów 
nych oraz Centrali Handlowej 
Elektrotechnicznego. Cenniki są 
w biurze Komisji w Starostwie,

Wykaz dyżurów lekarzy Ubezpieczalni 
Społecznej w Ostrowie w 3 dekadzie lipca: 
w nocy z 21 na 22 bm. — dr Florian Sztu- 
ba, Ostrów, ul. Wolności 28, tel. 522; z 22 
na 23 bm. — dr Felicja ■ Mikulska, ul. Ko
lejowa 15, tel. 640; 23/24 bm. — dr Broni* 
sław Masłowski, Rynek 26; tel. 460; 24/25 
bm. — dr Tadeusz Frydrychowicz, ul. Pro
sta 5. tel. 400; 25/26 bm. — dr Alfons Gdy- 
ra, ul. Wrocławska 34, tel. 677; 26/27 bm. 
dr Florian Sztuba; 27/28 bm. dr Felicja Mi
kulska; 28/29 bm. — dr Tadeusz Frydry
chowicz; 29/30 bm. dr Alfons Gdyra, 30/31 
bm. — dr Florian Sztuba, z 31 bm. na 1 
sierpnia — dr Felicja Mikulska. Dyżur trwa 
w dni powszednie od godz. 18 do 6 rana 
dnia następnego, w soboty od godz. 12, w 
niedziele i święta od godz. 6 rano do 6 rana 
dnia następnego.

„Krysia Leśniczanka". Teatr Miejski im. 
Wojciecha Bogusławskiego w Kaliszu pod 
dyrekcją Stanisława Winieckiego wystawił 
w dniu 15 bm. w sali Teatru Miejskiego 
w Ostrowie romantyczną komedię operet
kową pt. „Krysia Leśniczanka". Operetka 
ta cieszyła się wielkim powodzeniem, czego 
dowodem była wypełniona po brzegi sala.

(md)

Budowla- 
Przemysłu 
do wglądu 
pokój 46.

I

Piłkarze starolęckiej drużyny Blask, 
udający się w ubiegłą niedzielę na 
mecz do Wolsztyna, przeżyli na odc‘.n« 
ku między Roz6tarzewem a Karpickiem 
„gorącą sytuację". Na skutek pękn;ę= 
cia dętki samochód wiozący piłkarzy 
stracił równowagę i wpadł do rowu 
przewracając po drodze drzewko i słup 
radiowęzłowy. Dzięki przytomności 
szofera i pasażerów katastrofa nie po* 
ciągnęła ofiar śmiertelnych.

Pierwszej pomocy poturbowanym U' 
dzielili lekarze: dr Mierzejewski i dr 
Katyński z Wolsztyna. Siedmiu uczest* 
ników zostało opatrzonych w Szpitalu 
Powiatowym. Najpoważniejszych o- 
•brażeń doznał środkowy naDastnik 
Blasku — Sokołowski, który przebywa 
w szpitalu wolsztyńskim.

Tymczasem na boisko wolsztyńskie 
.wbiegła o godz. 15 jedenastka Gromu, 
aby rozegrać rewanżowe spotkanie z 
Blaskiem o wejście do klasy A. Sędzia 
zawodów, po 15--minutowej nieobecno* 
ści przeciwnika, odgwizdał walkower 
3:0 na korzyść drużyny wolsztyńsk’e).

Należy się wyrazić z pełnym uzna* 
niem o sportowcach ze Starołęki, kto* 
rzy mimo ciężkiego przejścia stanęli 
o g. 15.45 na boisku wolsztyńskim i nie 
chcąc sprawiać gospodarzom przykro 
ści w zwracaniu zobranej publiczności 
gotówki za bilety — rozegrali mecz to* 
warzyski. Na skutek zrozumiałego o*

KOŚCIANi_
Harce rowerzystów. W ostatnim cza

sie da/e się zauważyć, że rowerzyści 
jeżdżą po chodnikach, zwłaszcza in-a 
bocznych ulicach miasta oraz po plan
tach. Należało by ukrócić tego rodzaju 
wybryki. Domagają 6ię tego od władz 
przede wszystkim matki ze względu na 
zdrowie swych dzieci. (tl)

I

Sprawność
^olsztyńskich strażaków

W czasie burzy w dniu 14 bm. grom 
uderzył w zagrodę Jana Przybyły w 
Kiełpinach, W powiecie wolsztyńskim. 
Płomienie objęły oborę. Dzięki natych
miastowej akcji ratowniczej OSP z 
Wolsztyna, z Kiełpin i Morzencina, o- 
gień zlokalizowano. Spłonął tylko dach 
obory. Inne budynki ocalały, (trz)

słabienia drużyny gości mecz żakom 
czył się wynikiem 2:1 (0:0) dla Gromu.

„Książką i Wiedza” 
udziela 10 procent rabatu 
Celem uczczenia Święta Odrodzenia 

Polski — Spółdzielnia Wydawnicza 
„Książka i Wiedza" otwiera w Ostro
wie, Gnieźnie, Pile, Sulechowie i Lub- 
sku pięć nowych księgarń. Z tej okazji 
w okresie od 22 bm. do 2 sierpnia br. 
wszyscy kupujący książki korzystać bę
dą z 10 proc, rabatu.

ZS Gwardia (Międzychód) O. fi 
ZS Spójnia (Pniewy) O. U

Czwarty kolejny mecz międzychodz- 
kiej „Gwardii" o wejście do klasy B 
przyniósł jej wskutek nieprzybycia na 
czas drużyny ZS „Spójni" z Pniew zwy
cięstwo walkowerem 3:0. Tym samym 
miejscowi zdobyli już 8 punktów przy 
stosunku bramek 14:4. Dalsze spotka
nia zadecydują o tym, czy „Gwardia" 
jako drugi obok nrędzychodzkie j 
„Spójni" klub Międzychodu grać będzie

w przyszłym sezonie o mistrzostwo 
klasy B. Mecze te odbędą się w Ro
goźnie z tamtejszą „Wełną" i w Stę
szewie z „Kolejarzem".

W spotkaniu towarzyskim po niezbyt 
ciekawej g-^e zwyciężyła drużyna 
„Spójni" z Pniew w stosunku 1:0 (1:0). 
„Gwardia" mecz ten zagrała z trzema 
zapasowymi graczami bez Budnego, 
Wojciechowskiego i Tucholskiego, (ki)

Przetarg
Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane — Zjed

noczenie Poznańskie Oddział Produkcji w Poznaniu 
Al. Marcinkowskiego 1 — ogłaszają przetarg nieo
graniczony na zwózkę 9.000 ms: surowca drzewnego 
(dłużyce) z Nadleśnictwa Państwowego Namyślin k. 
Ko-strzynia n/O. do tartaku w Namyślinle. Odległość 
od 4—20 km Bliższych informacji udziela się w pok. 18 

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem — Przetarg nieograniczony na 
9.000 m’ — należy składać do skrzynki ofertowe;; 
znajdującej się w pokoju 18 do dnia 25 lipca 1943 r. 
godz. 9.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 25. 7. 1949 r. 
o godzinie 11 w wspomnianym pokoju.

PPB Zjednoczenie Poznańskie zastrzega sobie pra
wo dowolnej oceny i wyboru oferty, podziału zwóz
ki pomiędzy kilku oferentów względnie nieprzyję- 
cla żadnej 
fa-123 Dyrekcja

Tłoczono- Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K— 1282

SAMOCHÓD 
OSOBOWY 

4- lub 6- cylindrowy — 
tylko idealny stan 

techniczny — kupię 
Zgłoszenia: Poznań

nr telefonu 36-03.
8861

Lekarskie
Gabinet Kosnsetyki Leczniczej 
N. Siengalewiczowej. W. Rel- 
skiej. Dąbrowskiego 23. m. 3. 
telefon 517-83. — Usuwanie 
owłosienia, kurzajek plam, 
łupieżu. Zastrzyki Masaż.

8911

Ogłoszenie
Wojewoda Poznański 

decyzją nr A.' C. II. 
7/100 i 101/49 z dnia 12 
i 16. V. 1949 r. orzekł 
zmianę nazwiska oby
wateli polskich, Jo
anny i Czesława Sro- 
czan, zam. w Targo- 
szycaeh 5, na Krzyżo- 
szczak. 7a-164

Wolne posady
Apteka w Śmiglu poszukuje si
ły z prawem zarządu. 7b-83
Magister(a) potrzebny do za
rządu apteki niedaleko Po
znania zaraz. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8816.
Gminna Spółdzielnia „Samop 
Chłopska" w Widuchowie p. 
Gryfino. Pom. Zachodnie za
trudni zaraz bilansistę i księ- 

1 gowego z jednolitym planem 
kont oraz fachowca na kie- 

1 równika młyna. 7a-116
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Biuro ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10 
I ptr.. tel. 64-75 i 62-70. Konto PKO Poznań 4499 
Wydawca: Spółdz. Wydawn.-Ośw. „Czytel
nik" Delegatura w Poznaniu, ul. Wyspiańskie
go 10, te) 62-70.

Biedna dziewczynkę wyuczę 
krawieczyzny, z utrzymaniem, 
bezpłatnie. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 8909.___________
Potrzebny bandażysta. dobre 
warunki Zakład Ortopedyczny 
Wrocław Świerczewskiego 44.

7b-82

Młodszego 
księgowego 

planistę 
na przebitkę poszu
kuje zaraz

Państwowy 

Browar 1 Słodownia 
7a-t29 Wolsztyn

Pralnia chemiczno-mechaniczna 
poszukuje kierownika z długo
letnią praktyka, Oferty pod 
„Kierownik": Impet. Warsza 
wa. Krucza 48,______ 7b-81
Rządca na majątek Antoniewo. 
pow Sulęcin, stacja kolejowa 
Torzym. 152 ha. zaraz po
trzebny. Zgłoszenia pisemne 
lub osobiste należy kierować 
do Wydzia'u Wojewódzkiego 
Poznańskiego w Poznaniu, ul. 
23 Lutego nr 7a. pokój 32.

7a 161
Zjednoczenie 

Przem. Cukrowniczego 
Okr. Poznańskiego 
zaangażuje 

natychmiast:
2 REFERENTÓW 

do Oddziału Zaopatrz.
Pożądani kandydaci 

Z wykształceniem tech
nicznym i znajomością 
towaroznawstwa oraz 
z dłuższą praktyką.

Zgłoszenia osobiste, 
lub na piśmie przyj
muje Oddział Osobowy, 
ul. Słowackiego nr 12.

8914
Chłopiec do posyłek potrzebny 
zaraz. Siemiradzkiego 3a,m. 4. 

8930
Potrzebny zaraz szwajcar, do
jarz. samotny, do 8 krów, wy
nagrodzenie wedhig ugody. Jo- 
żef Lipowy Bukowiec Górny 
nr 105. 7a 163

4
W meczu piłkarskim powyższych dru- 

• żyn, rozegranym w ub. niedzielę o wej- 
' ście do klasy A, „Dyskobolia" niespo- 
; dziewanie uzyskała na gorącym ter.e- 
‘ nie szamotulskim jeden cenny jpunkt. 
! Spotkanie nie należało do ciekawych. 
. Gra obu zespołów zbyt ospała, nie mo- 
1 gła zachwycić, licznie zgromadzonej 
’ publiczności. Być może, że na przebieg 

gry wpłynął panujący w tym dniu 
upał.

Mecz toczył się przy lekkiej przewa
dze Związkowca, którego bramkostrzel- 
ni napastnicy tym razem zawiedli. 
Bramkę dla miejscowych uzyskał Za
krzewski. Goście wyrównali dopiero w 
ostatnich minutach gry po rzucie z ro
gu. Niespodziewany ten sukces podnie
cił miejscowych, lecz na uzyskanie 
zwycięskiego punktu było już za póź
no. ?

I Związkowiec, mający do rozegrania w

swej grupie jeszcze dwa mecze, pro
wadzi 7 punktami, przy 1 straconym.

(ik)

Sztafeta młodzieży miedzychodzkiej
Dnia 18 bm. społeczeństwo Między

chodu było świadkiem przekazywania 
meldunków kół Związku Młodzieży 
Polskiej powiatu międzychodzkiego dla 
sztafety na I rocznibę istnienia ZMP. 
W uroczystości prócz młodzieży miej
scowej oraz z obozów, wzięło udział 
obywatelstwo i przedstawiciele władz. 
Imieniem miasta powitał młodzież bur
mistrz Drozdowski. Po przyjęciu mel
dunków, które zgłaszają udział mło
dzieży ziemi międzychodzkiej w walce 
z analfabetyzmem, stonką ziemniacza- 
racji, w pracach akcji żniwnej, prze
mawiali przedstawiciele władz i społe- 
czeństwa. (ki)

OGŁOSZENIA DROBNE |j
Szuka posady

Handlowiec metalowiec na kil
ka godzin dziennie ewtl. do- 
mową 0f. Glos Wlkp. nr 8923,
Księgowa, znaj. ant. przebitk., 
kilkuletn. prakt. roln.. ostat
nio PNZ, szuka posady. Adres 
wskaże Głos W1 kp, nr 7a-158.
Szwajcar wykwalifikowany — 
praktyką, dobrymi wynikami, 
poszukuje posady Jan Gajew
ski. Debe. poczta Lubasz, pow. 
Czarnków.____________7a-159
Mistrz piekarski, lat 34. po
szukuje pracy. — Oferty G'os 
Wielkop., Rokossowskiego 16 
nr 1200. F1299
Mistrz cukierniczy, energiczny, 
lat 35. poszukuje posady. — 
Oferty G'os Wielkopolski Ro
kossowskiego 16 nr 1199.

F1298

Nauka

Kursy oisania na maszynie 
Ślepa metodą Piotr Pieprzycki. 
Poznań al Marcinkowskiego 
26 tel. 23-62 Dla zamieisco 
wych kursy listowne___ 04074
Handlowe Kursy Półroczne roz 
poczynamy 1 sierpnia Kursy 
Handlowe Smólskiego Wa
wrzyniaka 33_________ p4Q61
Szkoła Przysposobienia Han 
dlowego i stopnia uprawnie
nia szkół państwowych M 
Skrzypczak Poznań pl Wol
ności 2 ptzvimuie zapisy do 
Rocznei Szkoły Przysposobię 
nia Handlowego półrocznych 
kursów handlowych 3 mieś 
kursu księgowości stenografii 
i maszynopisma, 7a-138

Osobiste
Panią, powracającą „czwórką" 
18. filmu Paganini, proszę 
skomunikowanie Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8924.

Sprzedaże
Materace wyściełane wykonuje
Fekorda ul Kurzanoga fbocz 
na Ratuszowej). p4071

Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż, naprawa Piotr Pie
przycki aleje Marcinkowskie
go 28 skład naprzeciw pocz- 
ty. Telefon 23 62 P4073
Obrabiarki do metalu i drze 
wa. artykuły techniczne sprze- 
daie. kupuje Krenz pl Wol- 
no?ci 11______________P4058
Sypialnia nowoczesna, lakie
rowana jak nowa, okazyjnie. 
Janiak, Poznań. Rybaki 6.

__________________ P4066 
Srebro, przedmioty artystycz 
ne użytkowe sprzedaż — 
kupno. Komis . Lamus" Sie- 
roca 5'6._____________n4136
3 szczeniaki rasy Bernard 7- 
tygodniowe do sprzedania. — 
Wiadomość. Gostyń, tel. nr 201. 
____________________ 7a-126 
Ciągnik „Deutza". 50 KM. z 
przyczepkami sprzedamy. — 
Oferty Gios Wlkp. nr 8929.__
Mercedss. kabriolet, nowe wy
bicie, dach korzystnie sprze
dam. Telefon 519-10. 8935
Dwusetka, 4-taktowa. „Jap", 
stan dobry niedotarty, tanio. 
Telefon 96-93.________  982/7
Bufet, lustro stół sprzedam. 
Rolna 21. m. 9________ 8922
Maszyny do pisania Smith-Ad- 
ler. jedno działanie do liczenia 
sprzedam. Limanowskiego 19. 
ni. 4._________________8921
Motocykl z przyczepką 350 
cms na chodzie, okazyjnie. — 
Telefon 94-4£._________ 8919
Cegły z rozbiórki, schody że
lazne. ankry żwir, sprzedam. 
Pólwiejska 2.__________ 89J3
Triumpf 200. bardzo dobry. 
Dąbrowskiego 102 warsztat. 
£0dz.__17—-19.__________8906
Motocykl 200 rower męski. 
Szamarzewskiego 14. warsztat. 
______________________ 8905 
Sprzedam korzystnie: 200 be
czek o poj. 100—300 itr., uży
wane i nowe 2 platformy sta
re 2 platformy na kulkowych 
'ożyskacli. 1 maszynę do szat- 
kowania kapusty z zapedem 
elektr Spieszne oferty Głos 
Wielkopolski nr 7a 143,_____ »

Parcele Grunwaldzka (Abisy
nia) sprzedam. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8912.
Chłodnia elektryczna . Boscha". 
Dąbrowskiego 41a (sklep spo
żywczy)_______________ 8910
Dom 3 pokojowy. 2 morgi zie
mi. koło Leszna. 700 000. Gru
szczyński. Wawrzyniaka 22. 
______________________8908 
Piekarnia, piec rurkowy, śród
mieściu Poznania. 350 000. 
sprzedam. Gruszczyński. Wa- 
wrzyniaką 22.__________8907
Samochody ciężarowe duże 
(wywrotki) na ropę j gaz drze
wny oraz przyczepki sprzeda
my. 0f. Ghłs_Wlkp^nr_8928x_
Reklamówkę, '/j-tonową. War
sztat Bartosiewicz, ul. Kazi- 
mierza Wielkiego 10, 8931
Wilczki 2-mies„ czysta rasa, 
sprzeda Szkoła Gorzyce, pocz
ta Miłosław pow. Września. 

7a-16p
Rower męski, dobrym stanie, 
korzystnie. Bydgoska 5. m. 5 
godz 17—19.________ 7a-156
Plac 800 m sprzedam koło Lo
dzi. Oferty nr 113: Kolektura. 
Gni ezno._____________ 7b-8Q

■Kamienice 3-piętrową. centrum 
Gnie'zno. sprzedam. — Oferty: 
Gniezno. Moniuszki 1. m. 1.

7b-79
Parcelę 1617 m! sprzedam. — 
Oferty: Gniezno Moniuszki 1. 
m. 1.________________7b-78
Szczotki, ceraty, chodniki, ko- 
ce. dywany liny. Pertek. Kra- 
szewskiego 17._______ 7a-139
Meble dobrze utrzymane sprze
dam. Wierzbięcice 54. m 4.

 k765 
Szafy, -łóżka stoliki, bibliote
ka. sekretarzyk mahoniowy, 
używane, tanio. Półwiejska 10. 
podwórzu. 8897

Kupna
Fotoaparaty, przybory. artyku
ły fotograficzne zakup sprze
daż. Fotoma. Szkolna 11. 
_____________ p3917 
Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem. Nowak Poznań 
Daszyńskieto 2B. telef 21-10 
21-11._____________ x P4131

Maszyny do pisania, liczenia 
i powielania kupuje skład ma
szyn. Mielżyńskiego 18. p4378

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Zgoła Poznań 
Masztalarska 8. telefon 20 20 
________ ____________ P4138
Konie na rzeź kupuję. Stani
sław Gałkowski Poznań Zam
kowa 7 tel. 31-55. 7a-149

Kupie futro karaktr owe. breit- 
schwance lub łapki. Podać ce
nę. Of. Głos Wlkp nr 8926.

Kupie magneto wraz tarczą do 
DKW 100. Małkowski Gnie
zno plac 21 Stycznia 9.
_____________ 7b-77
Pas zapedawy, nowy lub uży
wany ca 25 m dług, szerok.
30—40 cm. na si'ę lOo KM, 
spiesznie kupię. Oferty poda
niem ceny: Nowy Młyn Dal- 
bor. Kłecko pow Gniezno.

7a 165

Zamiana

Zamienię duży pokój kuchnią, 
słoneczne (suterena). Jeżyce 
na 2 pokoje kuchnia. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 8920.

Wolne lokale

Pokój umeblowany samotnym 
osobom, wieś, — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8813.

Szuka lokalu
Spokojna, solidna studentka 
poszukuje miłego pokoju. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 8903.

Rodzeństwo (Siostra z bratem) 
szttkaja pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8925.

2—3 pokoi nowym domu, wy
kończone lub do wykończenia. 
Zgłoszenia: Kanałowa 13, m. 6. 
telefon 76-34. 8916

Zguby
Zgubiono kartę rejestracyjną, 
wydaną RKU Konin na nazwi
sko Feliks Juszczak, urodź. 
1914 r 7a-i66

Zgubiono tymczasowy dowód 
tożsamości konia nr 1461. wy
dany przez Zarząd Gminy To
porów na nazwisko Adam Cho- 
micz. 7a-157

Zgubiono teczkę w drodze z re
stauracji Górczynie do Kna- 
powskiego 30. Uczciwego zna
lazcę proszę o zwrot za wy
nagrodzeniem. Wieczorek.

8917

Różne
Warsztat naprawy maszyn biu
rowych Rohowski i Ska Miel
żyńskiego 18 teł 43-25.

P4379

ł
Dnia 17 lipca 1949 y. zmarł, po krótkich i cięż

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św,, 
mó.j najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, brat 
i wujek, śp.

żona, dzieci i rodzina
Poznań, Dębiecka nr 10, m. 4 . 8932
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TMaczago tak mówimy ?
Hurra1.

Okrzyk „hurra" jest pochodzenia 
wschodniego. Był to ongiś okrzyk 
wojenny hord tatarskich. W języ
kach tiurkskich słowo ur oznacza 
„koś" tryb rozkazujący od czasow
nika kosić. Słowo to w okresie na
jazdów tatarskich na Ruś przedosta
ło się do języka rosyjskiego i stąd 
do języków europe jskich. > Można 
nawet ustalić datę przedostania się1 
słowa „hurra" do języków europej
skich. Było to w czasie pościgu 
wojsk napoleońskich po klęsce pod 
Moskwą 1813 roku. Pisarz niemiec-

ki Karol Weber, opisując te 
wymienia słowa, które wówczas we
szły do języka niemieckiego. Pisze 
oh między innymi: „Nasi chłopcy 
nauczyli się doskonale wołać ■— 
hurra! zamiast dawnego ,,vivat". 
Okrzykiem hurra witano również 
maszerujące wojska rosyjskie.

Gitara
Instrument muzyczny zwany gita

rą pojawił się w średnich wiekach

w Hiszpanii. Stąd gitara rozpo
wszechniła się na wschodzie i na 
początku XVIII wieku przedostała 
się do Polski. Wkrótce była najpo
pularniejszym instrumentem mu
zycznym!

Do dnia dzisiejszego gitara jest 
w powszechnym użyciu na Kauka
zie oraz w Uzbekistanie, Turkmenii 
i Tadżykistanie. Gitara jednak od
była pierwotną podróż ze wschodu 
na zachód wraz z podbojami Ara
bów. Pramacierzą gitary jest Per
sja. Tara po persku znaczy struna, 
a słowo gi powstało z perskiego si.> 

Czwartek, dnia 21 lipca 1949 r.
8.05 Audycja dla kobiet — „Nadieżda Krup- 

ska“, felieton Marii Gero; 8.15 Muzyka; 8.35 
Muzyka popularna; 12.20 Audycja dla wsi: 12.50 
„Na swojską nutę/1 — gra zespól Tadeusza We
sołowskiego; 13.35 Muzyka obiadowa w wyk. ze
społu instrumentalnego pod dyr. Leszka Rezlera: 
14.00 Kronika kulturalna Czechosłowacji: 14 15 
Pieśni kompozytorów słowiańskich. Wykonawcy; 
Wisława Ćwiklińska (sopran). Juliusz Bieńkowski 
(tenor), Hieronim Szperka (akomp ); 14.50 Infor
macje poznańskie; 14.55 Lokalne wiadomości spor
towe; 15.05 Melodie ludowe w wyk. Kapeli Ksa
werego Stanickiego; 15.25 Informacje ogólnopol
skie; 15.30 „0 prawdziwych karzełkach1*, pogad.; 
15.50 Skrzynka ogólna z W-wy; 16 00 Audycja 
dla młodzieży z okazji Święta Narodowego; 16.15 
Muzyka: 16.20 Pieśni Schumanna i Schuberta 
w wyk. Gdańska; 16.45 Przekrój tygodnia na Wy
brzeżu; 17.00 I Dziennik popołudniowy; 17.15 
„Kantata o ojczyźnie” — aud. słowno-muzyczna: 
17.45 Poradnik językowy; 18.00 Koncert Krakow
skiej Orkiestry P. R.; 20.20 7 oper Bedricha Sme
tany i Antoniego Dworzaka; 21.35 Gabriel Faure: 
Sonata A-dur na skrzypce i fortepian op. 13; 
22.00 Koncert z okazji 5-lccia Państwo wego Wy
dawnictwa Muzycznego; 22.45 Co słychać w Wiel- 
kopolsce; 22.50 „Pieśni polskie” — śpiewa Alina 
Bolechowska (sopran); 23.10 Koncert polskiej mu- 

symfonicznej (płyty).

SitaraSi znaczy trzy du — dwa.
tj. instrument trzechstrunny przero
biony został w językach słowiań
skich na bardziej twarde słowo — 
gitara. W krajach wschodnich ist
nieją nadal instrumenty dwustrun- 
ne — dutary i trzechstrunne — si
tary. Z biegiem czasu zapomniano 
o pochodzeniu gitary i dziś instru
ment ten choć posiada więcej strun, 
nazywa się nadal gitarą.

Zebrał: H. Bar.

NOWELKA KONKURSOWA (1) Ilustr. AL. KRAKOWSKI

Miłość i poświecenie
dzisiejszym rozpoczynamy 
nadesłanych przez Czytelni- 
konkurs pod hasłem „Sami

*

dniem 
druk nowelek 
ków na nasz 
piszemy sami oceniamy”. Po wydruko
waniu wszystkich zakwalifikowanych no
welek Czytelnicy przystąpią do ich oceny, 
wybierając trzy najlepsze. Zachęcamy 
wszystkich do uważnego czytania nowe
lek konkursowych, gdyż wśród Czytelni
ków, którzy wezmą udział w ocenianiu 
drukowanych opowiadań, rozlosowane zo
staną cenne nagrody książkowe. Oceny 
będzie można nadsyłać na specjalnych 
kuponach, które zamieścimy na łamach 
„Głosu”,

Przypominamy, że autorzy trzech wy
branych opowiadań otrzymają nagrody 
w postaci bonów, upoważniających do 
wyboru dowolnych książek z księgarń 
„Czytelnika” do wysokości sum: I na
groda — 15.000 zł, II nagroda — 10.000 zł, 
III nagroda — 5.000 zł. Ponadto autorzy 
wydrukowanych prac otrzymują normal
ne honorarium autorskie wg. obowiązują
cych stawek. Termin nadsyłania nowelek 
upływa z dniem 31 lipca br.

C TATEK PŁYNĄŁ JUŻ ÓSMY
DZIEŃ. Pomyślna pogoda na* 

gle ustała. Zrobiła się cisza. Słońce 
zachodziło poza groźny wał chmur. 
Ciemne zbite obłoki, rozjaśnione 
gdzieniegdzie płowymi odbłyskami 
zachodzącego słońca, gromadziły, się 
na horyzoncie. Barwa oceanu z blę* 
kitnej stała się ciemno*zieloną, oi* 
brzymie bałwany biegały szybko Je* 
den za drugim, uderzając o siebie. 
Pyszna gra kolorów na niebie odbija* 
ła się- na wodzie, lśniącej odbłyskami 
złota, szkarłatu i bursztynu.

Morskie doświadczenie Denisa md 
wiło mu, że jest to oznaka zbliżają 
cego się cyklonu. Denis, jak to czę 
sto bywa u doświadczonych maryna 
rzy, przeczuł, że podróż ta nie będzie 
spokojną. Spędził on, mimo swych 
38 lat życia już 21 lat na morzu. Ja* 
kaś nieokiełznana żądza przygód a 
równocześnie gorące umiłowanie mo= 
rza pchało go, mimo niebezpieczen* 
6twa, do coraz to dalszych podróży. 
Statek, na którym obecnie pływał, 
był z kolei ósmym. Już 5 lat odbywał 
na nim swą służbę. Zżył się z nim tak 
bardzo, że, po prostu uważał go za 
swój dom rodzinny.

Jak każdy marynarz, Denis kochał 
i kobiety. Choć nie uznawał on kobiet 
za obiekty godne trwałej uwagi, nie* 
mniej zakochał się. Miłość do żony 
swego kolegi — sternika, płynącego 
razem z nim na 6tatku, była płomień* 
ną. Pani Weidt, żona sternika Wilia* 
ma, podzielała w skrytości uczucie De* 
nisa. Miłość — dzieci i szacunek dla 
pracy i- dobroci męża były powodem, 
że zwalczała podszepty — złe pod* 
szepty —■ zmysłami opanowanego 
serca.

Wiliam nie domyślał się tragedii, 
jaką przeżywała żona i Denis. Denis 
wobec kolegi był zawsze uprzejmy. 
Myśl jednak o tym. że Wiliam ma u= 
kochaną i jedyną dla niego kobietę, 
nie pozwalała mu spać. Często w go
dzinach samotności przemyśliwał nad 
sposobami zdobycia jej dla siebie.

Cisza na morzu zrobiła się przera* 
zająca. Denis podszedł do steru, któ
rym kierował Wiliam.

— Będziemy mieli burzę — rzaki 
Denis.

— Noc źle się zt powiada — odrzekł 
Wiliam.

Obaj nagle zamilkli. Myśli obu po
biegły w dal. Nie wiedząc o tym, 
widzieli obaj tę samą twarz — twarz 
•ukochanej kobiety. Tylko, że Wiliam

FRASZKA
Odpowiedź na notę

Z prasy: Rząd brytyjski odpowiedział na 
nutę rządu polskiego w sprawie porwania 
Eislera)

Ach. w tej odpowiedzi
Od krytyk się roi!
Lecz — prawdziwa nota 
Krytyk się nie boi...

MIK

— Jasiu, 
rżenia?

*
W szkole
jakie znasz latające stwo-

• 
widział oprócz twarzy żony dwoje 
małych złotych główek pochylonych 
nad jego podróżną walizką, z zapar* 
tym tchem przyglądających się cere* 
monii rozpakowywania jej i czekają* 
cych na podarki przywiezione przez 
tatusia. Wiliam poczuł w tym mo* 
mencie ciepłe rączyny obejmujące go 
z wdzięczności i miłości za szyję i 
pocałunek dziecięcych usteczek skła* 
dany na jego ogorzałej i spękanej oćt 
wichrów twarzy. I wtedy twarz sta* 
rego wilka morskiego zbladła, jakiś 
bolesny skurcz wykrzywił jego twarz. 
W oczach zamigotały kryształy gwał* 
tem hamowanych łez.

— Denis! — odezwał się nagle. — 
Mam złe przeczucie! Słuchaj! — De* 
nis spojrzał na sternika i zauważył 
niespotykane dotychczas u niego na 
twarzy wzruszenie.

— Denis! Gdybym z tej podróży 
nie wrócił, to... pamiętaj! Powieaz 
żonie i dzieciom, że w ostatniej chwi* 
li myślałem o nich..., że jeśli •zginę, 
to niech nie złorzeczą morzu, tylko 
niech pamiętają o mnie.

Energicznym ruchem oderwał go od 
steru i uniósł w ramionach.

Denis popatrzył zdumionym wzro* 
kiem na Wiliama i nie rzekł ani sło« 
wa Wierzył w przeznaczenie, a z dru* 
giej strony czuł instynktem maryna* 
rza, że czekają ich ciężkie chwile. Zły 
jakiś duch szeptał mu: Oto moment. 
Wiliam może zginąć! A wtedy ty...

QŁONCE TYMCZASEM ZASZŁO.
Ogniste barwy rozlane po 

niebie bladły t gasły. Groźny wał 
czarnych chmur coraz więcej rozsze* 
rżał się. Ciemność powoli ogarniała 
morze. Fosforyczne światło rozdarło 
na chwilę ciemne łono chmur i zgasło. 
Morze siało się czarne jak atrament.

Denis odszedł na swoje stanowisko. 
Nagłe deszcz lunął strumieniami, za* 
lewając pokład. Morze pobielało. Roz* 
legł się ryk: wiatr*huragan rozpoczął 
swą niszczycielską pracę. Niebo było 
ciemne a spieniony pod nim ocean 
wyglądał jak pole śniegiem zasłane.

Była to trąba powietrzna — naj* 
groźniejszy przeciwnik statków i ma= 
rynarzy. Rozległy się sygnały wyida* 
wane przez kapitana okrętu. Stał on 
na mostku — wicher rzucał nim jak 
piłką. W złowrogim świetle błyska* 
wic i białego obłoku trąby powietrz* 
nej‘, 6tatek wyglądał jak upiór, suną* 
cy po falach, które wznosiły się wy* 
soko jak góry i zalewały pokład. 
Okręt rzucany jak piłka zanurzał się

— Jagody.
— Ależ jagody nie mogą latać.
— A w gazecie pisali, że nasze 

gody do Anglii lecą samolotem.

13oznański świat sportowy przygo* chia urządza w piątek o godz. 9 rano 
towuje na Święto Odrodzenia na Jeziorze Kierskim Regaty La.towe.

Polski szereg imprez: I tak m. In.: 
Zrzeszenie Sportowe Włókniarz Le

Załoga, 
dając na 
— parła

Morze,

w otchłani, by za chwilę znaleźć się 
znów na grzbiecie olbrzymiej fali.. Za* 
łoga trzymała się kurczowo lin, aby 
nie dać unieść się fali. Wiliam upar* 
cie walczył ze eterem. Masy wody za* 
lewały go, lecz on trwał na poste* 
runku. Denis stał przy kapitanie i roz* 
kazy wydawane przez niego dżwię* 
kiem świstawki przenosił dalej do 
załogi.

Nagle Denis zauważył na białej 
zburzonej powierzchni morza 
czarnego. Ostrym, przenikliwym 
sem, krzyknął do dowódcy:

— Po lewej stronie okręt!
Kapitan spojrzał na lewo. W 

głości dwustu metrów płynął 1 
Spienione morze wyrzuciło Czy 
niosło ze sobą śmierć, która szybkim 
krokiem zbliżała się do walczącego 
z żywiołem statku. Kapitan za porno* 
cą tuby usiłował zwrócić uwagę ster* 
nika. Na próżno. Ryk -wichru, łoskot 
spienionych fal przemógł.

Rozległ się straszny łomot, statek 
gwałtownie zakołysał się i na chwi* 
lę stanął w miejscu. Załoga siłą ude
rzenia rzucona została na pokład. Wi> 
liam padł na koło sterowe i za ohwi* 
lę z rozciętych ust krew popłynęła 
cieniutką strugą. Ostatnim wysiłkiem 
woli wstał i schwycił za ster. Darem* 
ny jednak był trud. Kapitan ochry* 
płym głosem wydawał rozkazy. L>o 
rozbitego okrętu zaczęła napływać 
woda. Statek powoli, powoli stąwaf 
się bezwładną igraszką fal.

Maszyny zalane wodą stanęły, Padł 
rozkaz: Woda zalewa wnętrze! Przy* 
gotować się do opuszczenia statku.

potykając się co krok i pa= 
pokład poid siłą wiatru i fai 
do zbawczych łodzi.
jak gdyby nasycone swą 

nową ofiarą, zaczęło się uspokajać. 
Ale statek powoli tonął.

Wiliam trwał uparcie przy sterze. 
Denis, prawa ręka kapitana, reguło* 
wał ruch ku łodziom. Ostatnia łódź 
wypełniona. Zostało tylko jedno miej* 
sce. Na statku zostali jeszcze Wiliam, 
Denis i kapitan.

Denis zauważył tkwiącego przy ste= 
rze Wiliama. Przypomniał sobie roz* 
mowę z nim-przed burzą. Chwila wa* 
hania — i Denis podbiegł do sternika. 
Energicznym ruchem oderwał go od 
steru i uniósł w ramionach. Wiliam 
znalazł się w łodzi. Nim zdążył się 
zorientować, już łódź zaczęła opusz» 
czać się na morze.

Gdy znalazła się na falach, Denis 
podbiegł do steru. Powoli, ostatkiem 
6ił, odsuwał statek od towarzyszy 
skupionych w łodziach. Nie chciał, 
aby wir tonącego statku porwał ło= 
dziie w swe potworne macki. Kapitan 
stał na pokładzie patrząc na powoi* 
ne zanurzanie się swego statku w* 
morskich odmętach.

Denis, z podniesionym czołem, cze* 
kał na chwilę, kiedy wraz ze statkiem, 
pogrąży się w morskich głębinach.

Na chwilę tylko zobaczył ukochaną 
przez siebie twarz. Serce skurczyło 
się z bólu. Nagle w kręgu jej twardy 
ujrzał dwie złociste główki — tak po= 
dobne do Wiliama. Skurcz serca m.» 
nął. Spokojnie patrzył jak ciemna 
otchłań morza pochłania statek. Po* 
nad statkiem i ponad otchłanią wi= 
dział Idwie jasne główki pochylone 
nad walizką tatusia...

(Janusz Zaremba)

ja.

— Czy mam zgrabne nogi? — pyta lustra 
młoda „gwiazda” Hollywoodu, gdzie, jak 
wiadomo, ocena talentu aktorskiego zaczy
na się od drobiazgowych oględzin dolnych 
kończyn kandydatki. Nie trzeba dodawać, 
iż czym nogi dłuższe, tym ..talent” większy. 
Sądząc według recepty hollywoodzkiej na
sza gwiazdeczka musi być bardzo utalento
wana...

Bratnia sekcja kajakowa Związków* 
ca Warta urządza na Warcie o godzi’ 
nie 15 „Regaty Jubileuszowe" z udzia* 
łem najlepszych zawodników okręgu. 
Meta przeid mostem św. Rocha.

Szereg imprez odbędzie się również 
na prawym brzegu Warty, na boisku 
WF na Śródce, przy ul. Gdańskiej. 
Tamtejszy Komitet Dzielnicowy- urzą» 
dza o godz. 9.30 czwórmecz piłkarski 
juniorów z udziałem Polonii, OWAR=u, 
Spójni i Poznańskiej Huty Szkła. O 
godzinie 13 odbędzie się bieg uliczny 
juniorów do lat- 18. Godzina 15 przy* 
niesie mecz pomiędzy Polonią (Głów* 
•na) a Reprezentacją Prawego Brzegu 
Warty.

Dowracając do niedzielnych im*
* prez należy nam zanotować wy: 

stęp pływaków Związkowca Warty w 
Zabrzu, gdzie

odle* 
wrak. 
przy*

rozegrali zawody pływ 
wackie z tamtej* 
szym Górnikiem. 
Drużyna poznah* 
ska rozstrzygnęła 
powyższe spotka* 
nie na swoją ko* 
rzyść wygrywając 
w stosunku 85:67. 
Z uzyskanych wv 
ników na specjał* 

ną uwagę zasługuje czas Bresińskiej 
(Warta) na 100 m st. klas. 1,40, oraz 
zwycięstwo Taedlinga na 100 m stylem 
dowolnym nad mistrzem Polski Ramolą 
w czasie 1:07,2. Mecz piłki wodnej za* 
kończył się wynikiem nierozstrzygnię* 
tym 2:2.

Ą/T istrzostwo Polski na dystansie 
4000 m zdobył na kolarskim to* 

rze we Włocławku, Bek uzyskując w 
finałowym biegu czas 5:35,1 min., co 
jest nowym rekordem Polski.

"L>ozegrane w Brnie mięidzypań* 
etwowe spotkanie lekkoatlety* 

czne kobiet CSR — Austria zakończy: 
ło się minimalnym zwycięstwem Au= 
striaczek w stosuhku 54:52.

podobnie jak i u nas w Polsce Li’
* ga Piłkarska CSR znalazła się 

na półmetku. W dwóch ostatnich spot* 
kaniach rundy wiosennej, piłkarskie] 
ligi CSR, pedły następujące wyniki: 
Sparta — Teplice 1:1, ATK — Kladno 
6:2. Mistrzem rundy wiosennej została 
,,Bratislava", która ma 5 punktów prze* 
wagi nad następnymi drużynami Tepli* 
ce i Sparta 16 pkt. Na dalszych miej* 
iscach znajduje się Slavia i ATK.

ĄY/' meczu o wejście do klasy
” POZPN, poznańska Legia poko* 

nała w Ostrawie rezerwy Ostrovii 3:0 
(1:0).

KolarsKfs torowa mistrzostwo
miasta Poznania

Poznański Okręgowy Związek Ko
larski organizuje w dniu 23 lipca b. r. 
(sobota) torowe mistrzostwo m. Pozna
nia na torze płaskim boiska sportowe
go „ARENA” przy al. Rejmonta.

Początek imprezy o godzinie 18.30.
W programie przewiduje się nastę

pujące biegi:
1.000 m sprint o tytuł torowego mi

strza m. Poznania na rok 1949 dla za
wodników licencjowanych.

3 okrążenia toru dla niestowarzyszo- 
nych na rowerach turystycznych.

Bieg australijski dla zawodników z 
kartami wyścigowymi.

30 okrążeń toru z 5 finiszami dla kart 
wyścigowych.

Pół godz. amerykański parami dla 
zawodników licencjowanych.

Treningi kolarzy w dniu 18, 19 i 21 
bm. na boisku Arena od godz. 19.

Zapisy kolarzy niestowarzyszonych 
na rowerach turystycznych w dniu tre
ningów na boisku Arena od godz. 19 
do 20.


